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Pełnomocnictwa.
R ząd w  w alce z d eficy tem  

b u d że to w y m .
Ju ż z p ie rw szy ch o św iad czeń n o eg o  rząd u  

s ta ło  s ię ja sn em , że w  w alce z k ry zy sem g o s ­

p o d arczy m , ty m  g ro źn y m  w ro g iem , k tó ry  w d arł 

s ię w  n asze g ran ice , rząd p rzed ew szy slk iem  

u w aża za rzecz k o n ieczn ą — ।  z ró w n o w ażen ie  

b u d że tu  P ań stw a . S tan b o w iem ch ro n iczn eg o  

d eficy tu , w  jak im  ten b u d że t zn a jd u je s ię , s ta ­

n o w i p o w ażn ą zap o rę w  p racach n ad o ży w ie ­

n iem  ży c ia g o sp o d arczeg o .

D laczeg o  ?
P rzed ew szy stk iem  d la teg o , że  p rzy  n iezró w ­

n o w ażo n y m  b u d żecie d eficy t p o k ry w an y b y ć  
m u sia ł o p erac jam i k red y to w em i. P o szu k u jąc  
c iąg le p o ży czek n a ry n k u , w y stęp u jąc w ro li 
k redy tob io rcy , S k arb P ań stw a śc iąg a p o w ażn e  
k ap ita ły . G d y b y te k ap ita ły p o zo sta ły w  o b ­
ro c ie g o sp o d arczy m , in u s ia ły b y so b ie szu k ać  
za tru d n ien ia . S z ły b y w ięc w ó w czas d o in w e-  
s ty cy j, o ży w ia jący ch ży c ie g o sp o d arcze . Z ara ­
zem , p o zo sta jąc n a ry n k u i szu ka jąc za tru d n ie ­
n ia , n ac isk a ły b y w  k ie ru n k u o b n iżen ia k o sz tu  
k red y tu , co d z is ia j n ie m a m ie jsca , g d y tak  
p o w ażn y m  k red y to b io rcą je s t P ań stw o . A  p rze ­
c ież o b n iżen ie k o sz tu k red y tu , zn a jd u jące sw ó j 
w y raz w zn iżce s to p y d y sk o n to w e j, p o siad a  

•d u że zn aczen ie d la zn iżk i k o sz tó w p ro d u k cji i 
•d a lsze j zn iżk i cen , co zn o w u je s t p o d staw o w y m  
w aru n k iem  zw ięk szen ia o g ó ln y ch o b ro tó w w e ­
w n ętrzn y ch .

N ajzu p e łn ie j ró w n ież s łu szn em  je s t s tan o ­
w isk o rząd u , k tó ry tw ie rd z i, źe z ró w n o w ażen ie  
b u d że tu je st zasad n iczy m  w ro g iem  u sta len ia ja ­
k ieg o k o lw iek p lan u g o sp o d arczeg o . M o żn a b y ć  
zw o len n ik iem tak ieg o , czy in n eg o p ro g ram u  
g o sp od arczego , a le n ik t, k to m a jak ie tak ie p o ­
jęc ia o d o b rem  g o sp o d aro w an iu , n ie m o że to le ­
ro w ać z ro k u  n a ro k  p o stęp u jący ch  n iedo b o ró w .  
R ó w n ow ag a b u d że to w a je st za tem n iezb ęd ny m  
e lem en tem  w  u sta len iu p lan u w alk i z tru dn o ś­
c iam i g o sp o d arczem i.

A b y m ó c z ró w n o w aży ć b u d że t rząd  zw ró c ił 
s ię d o S e jm u o p e łn o m o cn ic tw a . Id z ie o to , 
ab y rząd m ó g ł w  d ro d ze d ek re tó w P rezy d en ta  
R zeczy p o sp o lite j s to so w ać śro d k i, w zg lęd n ie  
u zy sk iw ać p o d staw y p raw n e d la p o szczeg ó l­
n y ch p o su n ięć , k tó re w p racach n ad z ró w n o ­
w ażen iem  b u d że tu o k aźą s ię k o n ieczn e . Jak  
sąd zić n a leży z u zasad n ien ia d o p ro jek tu u sta ­
w y o p e łn o m o cn ic tw ach , rząd n o si s ię z zam ia ­
rem  zas to so w an ia ca łeg o zw arteg o k o m p lek su  
p o su n ięć , k tó re zap ew n ią o siąg n ięc ie zam ie rzo ­
n y ch ce lów . N ależy p rzy p uszczać , źen ap ie rw -  
szem  p len a rn em  p o sied zen iu S e jm u z łożo n e zo ­
s tan ą o św iad czen ia , k tó re w sk ażą , w jak ich  
d z ied z in ach rząd szu k ać b ęd z ie śro d k ó w z ró w ­
n o w ażen ia b u d że tu .

Jes t rzeczą b ard zo ch a rak te rys ty czn ą , że  
w y stęp u jąc o p e łn o m o cn ic tw a , rząd zak res ich  
o g ran iczy ł d o sp raw g o sp od arczy ch i fin an so ­
w y ch , p rzy czem  w y raźn ie z p o śró d ty ch o sta t­
n ich w y łączy ł m o żliw o ść jak ie jk o lw iek  zm ian y  
d ek re tu o s tab ilizac ji z ło teg o , p o d k reś la jąc w  
ten sp o só b je szcze raz , że s ta ło ść w alu ty  je s t i 
n ien a ru szaln ą zasad ą p o lity k i P ań stw a .

^ P am ię tam y , źe p e łn o m o cn ictw a, u d z ie lan e  
rząd o * * * * * * w i p rzez S e jm  w  o sta tn ich trzech la tach , 
n o siły hn n y ch a rak te r, b y ły to m ian o w ic ie p e ł­
n o m o cn ic tw ? g en eraln e , zaw ie ra jące m o żn o ść  
d ek re to w an ia w szelk ich sp raw , z w y ją tk iem  
zm iany K o n sty tu c ji. O b ecn ie zak res ty ch p e ł­
n o m o cn ic tw w y raźn ie o g ran iczo n y zo sta ł d o  
sp raw  fin an so w y ch > g o sp od arczy ch , te rm in  zaś  
d o k tó reg o rząd ch ce m ieć m o żn o ść w y d aw an ia  
d ek re tó w , o k reślo n y zo sta ł d o d n . 1 5 s tyczn ia  
1 9 3 6 r . T ak ie p o staw ien ie sp raw y  w sk azu je , źe  
rzą ( } _  z p u n k tu w id zen ia u staw o d aw czeg o  —  
p rag n ie u zy skać k o n ieczn e p e łn o m ocn ic tw a , 
ce lem  m o żliw ie jak n ajszy b szeg o w p ro w ad zen ia  
w  ży c ie n o rm  p raw n y ch , k o n ieczn y ch d la rea li­
zac ji p lan u u zd ro w ien ia b u d że tu , p rzep u szczan ie  
ich b o w iem  p rzez  a lem b ik  p len arn o -k o m isy jn y ch

o b rad p arlam en tu s iłą fak tu m u siało b y trw ać
czas p ew ien . Z d ru g ie j s tron y ja snem  je s t, że
rząd n ie ch ce o d b ie rać S e jm o w i jeg o  u p raw n ień
d ąży n a to m iast ty lk o d o u zy sk an ia p o d staw
p raw n y ch , p o trzeb n y ch m u d o o siąg n ięc ia za ­
sad n iczeg o ce lu , k tó ry o b ecn ie  w y su n ął n a  czo ło
w  p ie rw szy m  e tap ie sw y ch  p rac  g o sp o d arczy ch , 
ró w n o w ag i b u d żeto w e j.

N ie u leg a w ątp liw o śc i, że w  szy b k iem  z re ­
a lizo w an iu teg o ce lu za in te re so w an y je s t n ie ­
ty lk o rząd i Izb y U staw o d aw cze , a le p rzed e ­
w szy stk iem  ca łe sp o łeczeń stw o i ży c ie g o sp o ­
d arcze k ra ju .

Na froncie wojennym powódź sprzecznych 
pogłosek.

Sytuacja armji gen. De Bono pogarsza się.
A D D IS A B E B A . R ząd  ab isy ń sk i zap rzecza  

b y w o jska ab isy ń sk ie w k ro czy ły d o S o m ali 
w ło sk ieg o i jak o b y szczep y A d als zb u n to w a ły  
s ię .

Ź ró d ła ab isy ń sk ie p o d a ją , źe w sk u tek  tru d ­
n o śc i k am p an ji, w o jsk a g en . d e B o n o są w  d e ­
p res ji. L iczb a ch o ry ch s ta le w zrasta , a w o bec  
tru d n o śc i ap ro w izacy jn y ch , p o łożen ie W ło ch ó w  
p o g arsza s ię .

N ato m ias t o trzy m an o tu w iad o m o ść , źe sy ­
tu ac ja A b isy ń czy k ó w  n a fro n c ie w p ro w in cji 
T ig re u leg ła p o p raw ię . —

Pogłoska o zbombardowaniu m. Damot.
R Z Y M . P rasa zag ran iczn a p rzy n o si w iad o ­

m o ści z o fic ja ln y ch ź ró d e ł ab isy ń sk ich , źe  w ło s ­
k ie sam o lo ty b o m b ard u jącn zn iszczy ły jak o by  
m iasto D am o t, p rzy czem  7 m ecze tó w  m iało  u lec  
zb u rzen iu . W iele o só b z p o śró d lu d n ośc i cy ­
w iln e j m iało zg in ąć . W ed łu g  ty chże  w iad o m o ś­
c i W ło si p o d czas b o m b ard o w an ia m ie li u ży w ać  
g azó w  tru jący ch . W szy stk im ty m w iad o m o ś ­
c io m  o fic ja ln e k o ła w ło sk ie k a teg o ry czn ie za ­
p rzeczają .
Francja wydaje zakaz wywozu broni do Włoch.

G E N E W A . Jak d o n o szą z G en ew y , rząd  
fran cu sk i w y raz ił zg o d ę n a u ch w alo n y p rzez

Nadzwyczajna sesja Senatu i Sejmu.
P rezy d en t R zeczy po sp o lite j za rząd zen iem  z  

d n ia 1 8 p aźd z ie rn ik a o tw o rzy ł ses ję n ad zw y ­
cza jn ą S e jm u i S en a tu d la za ła tw ien ia p ro jek tu  
u staw y o u p o w ażn ien iu P rezy d en ta R zeczy p o s ­
p o lite j d o w y d aw an ia d ek re tó w .

D atę zw o łan ia Izb o k reś lą m arsza łk o w ie  
S en a tu i S e jm u .

P ro jek t u staw y o p e łn o m o cn ic tw ach  u ch w a ­
lo n y n a w czo rajszem  p o sied zen iu  R ad y M in ist­
ró w , zo sta ł w d n iu d z is ie jszy m  w n ies io n y p rzez  
rząd d o S e jm u .

Legjonarze czescy za porozumieniem z Polską.
P R A G A . W  ty ch d n iach o d b y ło s ię w  P ra ­

d ze cz ło n k ó w  czesk ieg o Z w . L eg jo n is tó w (S v az  
L eg jo n a ru ), p o św ięco n e w y łączn ie  o b rad o m  n ad  
n ap rężon ą  sy tu acją  n a  p o g ran iczach  n iem ieck iem  
i p o lsk iem  rep u b lik i czech o -s ło w ack ie j.

N a zeb ran iu te rn zap ad ły d w ie sen sacy jn e  
rezo lu c je , z k tó ry ch p ie rw sza d o m ag a s ię o d  
rząd u n a ty ch m iasto w eg o w zm o cn ien ia g arn izo ­
n ó w  w o jsk o w y ch n a o b sza rach p o g ran icza , zaś  
d ru g a , sk ie ro w an a je s t p o d ad resem n o w eg o  
p o lsk ieg o m in is trć i h an d lu G ó reck iego , k tó ry w  
d aw n ie jszych la tach częs to b aw ił w P rad ze . 
L eg jo n a rze czescy ap e lu ją d o m in , G ó reck ieg o , 
ab y u ży ł sw o ich w p ły w ó w d la p rzy w ró cen ia  
d o b reg o  p o ro zu m ien ia m iędzu P o lsk ą a  C zech o ­
s ło w acją

Niesłychana prowokacja czeska.
Władze czeskie odebrały exequatur konsulowi 

B. P. w Morawskiej Ostrawie.

W A R S Z A W A . R ząd czesk i o d eb ra ł  ex eq a-  
tu r k o n su lo w i R . P . w  M o raw sk ie j O straw ie p . 
K lo tzo w i, p o zb aw ia jąc g o te rn sam em  m o żliw o ­
śc i p e łn ien ia sw e j k o m isji k o n su la rn ej n a te re ­
n ie C zech o sło w ac ji.

k o m ite t san k cy jn y zak az d o sta rczan ia b ro n i 
W ło ch o m .

R ó w n ież F in lan d ja i K o lu m b ja p rzy ję ły d o  
w iad o m o śc i u ch w ałę o ty m  zak az ie .

Nagroda za zdradę.
R Z Y M . W  A d ig ra t o d b y ła s ię u ro czy sto ść  

p ro k lam o w an ia ra sa G u g sy n aczeln ik iem p ro ­
w in c ji T ig re .

G en . d e B o n o w y g ło sił p rzem ó w ien ie , w  
k tó rem  m . in . p o w ied zia ł: „H a ile S e lass ie  G u g - 
sa zap rag n ą ł d ać d o w ó d sw e j w iern o śc i. N a ­
ty ch m ias t zaw iad o m iłem  o te rn w ielk ieg o szefa  
m eg o rząd u M u sso lin ieg o i m eg o  p o tężn ego  k ró ­
la , k tó ry m i p o w ie rzy ł zam ian o w an ie D ed zaka  
G u g sy n acze ln ik iem  ca łe j p ro w in c ji T ig re . N ie ­
ch a j w szy scy w p ro w in c ji T ig re b ęd ą w iern i 
p raw d ziw em u p o to m k o w i k ró la Jan a“ .

N o m in acja R asa G u g sy n a s tan o w isk o n a ­
cze ln ik a p ro w in cji T ig re o cen ian a je st w R zy ­
m ie jak o d o n io s łe p o su n ięc ie p o lity czn e . Ilu st­
ru je o n a m etod y , jak iem i p o słu g u je s ię rząd  
w ło sk i w  sw e j ak c ji n a te ren ie A fry k i W ch o d -  
n ie j. A k cja ta m a n a ce lu n ie ty lk o  o c iąg n ięc ie  
p rzew ag i w o jsk o w ej n ad s iłam i zb ro jn em i N e ­
g u sa , lecz ró w n ież p rzy c iąg n ięc ie n a s tro n ę  
w ło sk ą lu d no śc i, k le ru i p rzy w ó d ców d ro g ą  
p o k o jo w ą .

K ro k ten , n iezm ie rn ie rzad k o sp o ty k an y  w  
h is to rji p ań stw , źy jący ch ze  so b ą  w  s to su n k ach  
d y p lo m aty czn y ch u w ażać n a leży jak o jed n o z  
o g n iw  w  łań cu ch u c iąg ły ch p ro w ak acy j, jak ie  
o sta tn io s to su je n aw et o fic ja ln a  p o lity k a  czech o ­
s ło w ack a w o b ec P o lsk i.

P o w y ższy ak t rząd u czesk ieg o p o za o czy ­
w isty m  ce lem  p ro w o k acy jn y m  m a tak że  n a  o k u  
ce le zu p e łn ie rea ln e . Id z ie o to b y z te ren u n a  
k tó ry m  h u la czesk a p o lity k a ek ste rm in acy jn a , 
n ie b y ło p o lsk ieg o o b serw a to ra , k tó ry d z ięk i  
sw em u s tan o w isk u m o że m ieć w g ląd w ca ło ­
k sz ta łt w y d arzeń . O so b a p . K lo tza b y ła C ze ­
ch o m  n iew y g o d n a, p o n iew aż k o n su l R . P . w i­
d z ia ł w szy stk ie g w ałty i b ezp raw ia czesk ie , ja ­
k ie s to so w an o  w o b ec  lu d n o śc i p o lsk ie j n a  Ś ląsk u  
p o d O lzą .

D alszy m  ce lem  n iew ątp liw ie je st ch ęć p o z­
b aw ien ia lu d n o śc i p o lsk ie j te j o p iek i, jak ą zn a j­
d o w ała zaw sze w  n a jc ięższy ch ch w ilach w  k o n ­
su lacie .

N iew ątp liw ie p ro w o k ac ja’ ta sp o tk a s ię z 
n a leży tą o d p raw ą .

Prezydent Masaryk zamierza złożyć swój urząd.
Następcą ma być min. Benesz..

P R A G A . Jak s ły ch ać , C zech o sło w ac ja  s to i 
w  o b liczu  w ażn ych p rzem ian n a tu ry  p o lity czn e j.

W ed łu g in fo rm acy j d n ia  2 8  b m . tj. w  św ię to  
n iep o d leg ło śc i C zech o sło w ac ji p rezy den t M asa­
ry k z ło ży d efin ity w n ie u rząd p rezy d en ta . P o ­
d o b n o M asary k u czy n ić to m a  n ie  ty lk o  d la teg o ,  
iż czu je s ię is to tn ie zm ęczo n y , a le i d la teg o ,  
że n ie czu je s ię n a s iłach d o p ro w ad zen ia p o ­
lity k i w  u k ład zie s to su n k ó w , k tó re  m u  zu p e łn ie  
n ie o d p o w iad a ją .

T ern sam em  s tan ie p rzed rep u b lik ą czech o ­
s ło w ack ą sp raw a w y b o ru p rezy d en ta . — K an ­
d y d a tu ra m in . B en esza w y su n ię ta  b ęd z ie  n iem al 
au tom aty czn ie . Jeże li ch o d z i o p o p arc ie jeg o  
k an d y d a tu ry p rzez Izb ę p o se lsk ą , to d o k o m ­
p le tu 3 /4 g ło só w  p o trzeb n e m u b ęd ą g ło sy k le -  
ry k a łó w czesk ich (3 3 p o słó w ) i s ło w ack ie j 
p artji lu d o w ej (3 3 p o słó w ).

P o d o b n o o b ie te p artje zg o d zą s ię p o p rzeć  
k an d y d a tu rę m in . B en esza .

Kto nie jest członkiem

L. O. P. P.
ten sprzyja wrogom Ojczyzny.
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P o lsk a o d p o w iad a n a p ro w o k ac je czesk ie  :

Odebranie exequatur dwom czeskim 
konsuiom.

W A R S Z A W A . M in is te rs tw o sp raw zag ra-  

n iezn y ch o d eb ra ło ex eq ua tu r d w o m czesk im  « 

k o n su la to m  w  K rak ow ie i w  P o zn an iu .

Je st to o d p o w ied ź rząd u p o lsk ieg o n a m e- s 

s ły ch an y w  s to su n k ach m ięd zy n a ro d o w y ch w y - § 

p .id ek o d eb ran ia ex eq u a tu r k o n su lo w i p o lsk ie - i | 

m u w M o raw sk ie j O straw ie , m ie jsco w o śc i, g d z ie  

zn a jdu ją s ię lic zn e rze sze lu d n o śc i p o lsk ie j, p o - j 

zb aw ia jąc w  ten sp o só b lu d n o ść p o lsk ą o p iek i 

i u n iem o ż liw ia jąc n a m ie jscu p o b y t k o n su la r- jj 

n em u św iad k ow i w y b ry k ó w w ład z czesk ich w  

s to su n k u d o lu d n o śc i p o lsk ie j.

Lista niemieckiej floty wojennej.
Z B erlin a d o n o si (P A T ): P o raz p ie rw szy  

o g ło szo n o lis tę jed n o s tek n iem ieck ie j m ary na r ­

k i w o jen n e j, p rzy czem  zazn aczo n o , iż o d czasu  

p rzy w ró cen ia su w eren n o śc i w o jsk o w e j R zeszy , 

m ary n a rk a w o jen na p o czy n ią w ie lk ie p o stęp y .

O p ró cz  4  o k rę tó w  lin jo w y ch , lis ta w y m ien ia  

5 p an cern ik ów , z k tó ry ch „D eu tsch lan d “ i A d ­

m ira l S ch ee r“ , o b a p o 1 0  0 0 0 to n n , są ju ż g o to ­

w e, trzec i „A d m ira ł G raf S p ee “  zo s tan ie  o d d an y  

d o u ży tk u w  z im ie . W  b u d o w ie zn a jd u ją s ię  

d w a p an ce rn ik i ,,D “ i „E “ p o 2 6 ty s ięcy to n n  
k ażd y . W y m ien ia s ię d a le j 6 k rążo w n ik ó w  p o  6  

ty s . to n n k ażd y . W  b u d o w ie zn a jdu ją s ię p o za -  

tem  2 k rążo w n ik i. L is ta m ó w i o  2 1 ło d z iach p o d ­

w o d n y ch , o d „U -l“ d o „U -2 1“ , k ló re sp u szczo ­

n e zo s ta ły n a w o d ę w r . 1 9 3 5 , i w szy stk ie  

p rzy d z ie lo n e zo s ta ły d o s lacy j b a łty ck ich .

Czerwony Krzyż stwierdza użycie gazów i kul 
dum-dum przez Włochów.

Z  A d d is A b eb y  d o n o szą : P rezes am ery k ań ­

sk ie j m isji C zerw o n eg o K rzy ża w  A b isy n ji, d r. 

R o b ert V o ck m an sp isa ł fo rm a ln y p ro to k ó ł o u -  

ży c iu p rzez W ło ch ó w g azó w tro jący ch , o raz  

k u l d u m -d um , p o d czas w alk w  p ro w in c ji O g a-  

d en . P ro to k ó ł zo s ta ł p o d p isan y p rzez u rzęd n i­

k ó w  m isji i k o resp o n d en tó w zag ran iczn y ch w  

D żid ż ig a , k tó ry m  p rzed s taw io n o z rzu co n e z sa ­

m o lo tó w  b o m b y g azo w e , o raz  ran io n y ch  k u lam i  

d u m -d u m  żo łn ierzy ab isy ń sk ich . K o m is ja d o k o ­

n a ła zd jęć fo to g ra ficzn y ch .

Cesarz abisyński świetnym strzelcem.
Z n an y  d z ien n ik a rz H . R . K n ick erb o ck e r, 

zn a jd u jący s ię n a fro n c ie ab isy ń sk im , d o n o si  

sze reg c iek aw y ch szczeg ó łó w , d o ty czący ch o r­

g an izo w an ia a rm ji ab isy ń sk ie j. G łó w n ą sp ręży ­

n ą te j reo rg an izac ji zw łaszcza je że li ch o d z i o  

a rty le rję je st sam  cesa rz ab isy ń sk i k tó ry  u ch o ­

d z i za w ie lk ieg o zn aw cę w  te j d z ied z in ie . C zę ­

s to cesa rz u d a je s ię n a p lace cw iczeń p rzy g lą ­

d a jąc s ię s trze lan iem  p ró b ny m  z a rm a t, jak o też  

sam  b ie rze u d z ia ł n a s trze ln icach w p rzed m ie ­
śc iu  A .k lis  A b eb y , G u lla la , w zaw o d ach  s trze lec ­

k ich , w y k azu jąc fen o m en a ln ą ce ln o ćć s trza łó w .

O sta tn io  cesa rz u rząd z ił tak ie zaw o d y p rzy  

m lz ia le lic zn y ch d o sto jn ik ó w  sw eg o d w o ru i n a ­

cze ln ik ó w  p lem io n . O k aza ło s ię że H aile S e la s­

s ie je st n a jlep szv m  s trze lcem  sw eg o k ra ju , u zy ­

sk u jąc n a jlep szą n ag ro d ę .
C esa rz b ie rze ró w n ie rz u d z ia ł w p ró b n y ch  

s trze lan iach z k a rab in ó w  m aszy no w y ch  w y strze ­

li  w u jąc n a ce lu sw o je im ię w  ję zy k u am h ary -  

ck im .

A rg u m en t rząd u czesk ieg o , że o d b ie ra jąc  

ex eq u a tu r je s t ró w n ocześn ie g o tó w  d o p e rtrak -  

ta cy j z rząd em  p o lsk im  je st n ie d o p o m y ślen ia  

w  s to su n k ach m iędzy n a ro d o w y ch . T ern w ięce j 

n i -‘ d o  p o m y ślen ia , że rząd czesk i o d eb ra ł ex e ­

q u a tu r n aszem u k o n su lo w i, n ie zaw iad am ia ją  o  

te rn p o p rzed n io rząd u p o lsk ieg o .

S tw ie rd z ić p rzy te j o k azji n a leży , że je że li 

id z ie o o d eb ran ie ex eq u atu r k o n su lo m  czesk im  

w  K rak o w ie i P o zn an iu , to rząd p o lsk i u p rzed ­

n io zaw iad o m ił o te rn rząd czesk o s ło w ack i i 

d o p iero p o tem  zak o m u n ik o w an a  zo s ta ła p o w y ż ­

sza d ecy z ja o b y d w u k o n su lo m czesk im .

Wybuch na parowcu.
O g arn ię ty p ło m ien iam i w ie lk i s ta tek w lo sld  

za to n ą ł.

K A IR . P o ża r n a p o k ład z ie p a ro w ca w ło s­

k ieg o „A u so n ia “ w y b u ch ł w  ch w ili d o k o ny w a ­

n ia fo rm a ln o śc i san ita rn y ch p rzed w ejśc iem  d o  

p o rtu . W  h a li m aszy n  n as tąp iły  d w ie ek sp lo z ja  

sp o w o d o w an e w y b u ch em k o tła , co w y w o ła ło  

n ieb y w a łą p an ik ę w śród p asaże ró w . P o m im o  

w y siłk ó w za ło g i o g ień ro zsze rza ł s ię z n ieb y ­

w ałą szy b k o śc ią .

B ry ty jsk ie o k rę ty w o jen n e , k tó re s ta ły w  

p o rc ie p o sp ie szy ły n iezw ło czn ie z p o m o cą . 

W szy stk ich p asaże ró w  w lic zb ie 3 1 , p o d o b n ie  
jak i ca łą za ło g ę 2 5 o o só b u ra to w an o . D zięk i 

z im n e j k rw i k ap itan a o k rę tu B ellen i i p o d w ład ­

n y ch m u o fice ró w  n ie b y ło  o fiar w  lu d z iach p o d ­

czas  ak c ji ra tu n k o w e j. Z p o w o du  ek sp lo z ji zo s ta ł 

zab ity jed en z m aszy n istó w , d w ó ch m ary n arzy  

je s t ran n y ch P o m im o w y siłk ó w o k rę tó w , b io -  

rący ch u d z ia ł w ak c ji ra tu n k o w e j, p a ro w ca  

„A u so n ia n ie u d a ło s ię u ra to w ać .

P o d czas p o ża ru s ta tk u ,,A u so n ia “ zg in ęło ?  
i zo s ta ło  ran n y ch  7  z  p o śró d  2 4 0 cz ło n k ó w  za ło g i

Sankcje Ekonomiczne są drogą do wojny.
G ro źb y p rasy w ło sk ie j

R Z Y M „L av o ro F ascis ta “ p isze : N ik t ju ż  

d z iś n ie m a z łu d zeń . T en ro d za j k w ad ra tu ry  

k o ła , jak iem i są ro zw ażan e w G en ew ie san k c je  

ek o n o m iczn e o zn acza d la A n g lji d ro g ę w o jn y .

L o n d y n ch ce zam k n ąć d ro g ę d la w sze lk ich  

m o żliw o śc i w sp ó łp racy . P rag n ie o n w y k o n ać  

sw ó j z p rem ed y tac ją o p raco w an y p lan , p o leg a ­
ją cy n a o k rążen iu W ło ch .

Z ad an ie F ran c ji s ta je s ię co raz tru d n ie jsze  

i co raz d e lik a tn ie jsze , tru d n ie jsze  ze  w zg lęd u  n a i 

p res ję A n g lji, a d e lik a tn ie jsze z u w ag i n a o d p o ­

w ied zia ln ość , jak ą w zię łab y n a s ieb ie F ran c ja  

u stęp u jąc p rzed żąd an iem  w sp ó łp racy m o rsk ie j 
p rzec iw k o W ło ch o m .

Pierwszy incydent włoskc-sngielski.
R Z Y M . W ed łu g  in fo rm acy j „A z io n e C o lo - j 

n ia le“ , w  p o rc ie S u d an n a m o rzu C zerw o n em  | 

w y d arzy ł s ię p ie rw szy in cy d en t w ło sk o -an g ie l- ? 

sk i. P aro w iec w ło sk i „M arta“ zn a jd u jący s ię w  

d ro d ze z T aran to d o M assau a , m ia ł zo s tać za ­

trzy m an y n a m o rzu C zerw o n em  p rzez  k o n lrto r-  

p ed o w iec b ry ty jsk i i b y ł p o d an y rew iz ji. W ło - ‘ 

sk ie k o ła w id zą w  ty m  k ro k u m ary na rk i b ry ­

ty jsk ie j zap o w ied ź d a lszy ch p lan ó w  an g ie lsk ich j 

an g ie lsk ich w o b ec ą ta tk ó w  w ło sk ich .

U  rzęd n icy ^ O b y  a  a te le  

żo łn ie rzam i id e i M arszałk a .
O d ezw a  p rem jeraM . Z y n d ram  K eśc ia lk o w sk ie - 

g o d o p raco w n ik ó w  p ań s tw o w y ch .

W czo ra j w d n iu z ło żen ia p rzez R ząd  

R zp lite j h o łdu M arsza łk o w i Jó ze fo w i P iłsu d s ­

k iem u w  k ry p c ie W aw elsk ie j, p rem je r M . Z y n -  

d ram -K o śc ia łk o w sk i w y d a ł w K rak o w ie n as tę ­

p u jącą o d ezw ę :
P rezes R ad y M in is tró w  d o w szy stk ich  

p raco w n ik ó w 7 p ań s tw o w y ch .
W  d n iu d z is ie jszy m R ząd R zp lite j z ło ży ł  

h o łd n a W aw elu M arsza łk o w i P iłsu d sk iem u ,  

ś lu b u jąc Jeg o n ie śm ie rte ln em u  d u ch o w i k ro czy ć  

w ie rn ie sz lak iem  Jeg o w sk azań . G d y K o m en ­

d an t P iłsu d sk i p ie rw sze szereg i w o jsk a p o lsk ie ­

g o d o b o ju p ro w ad z ił, u czy ł żo łn ie rzy p am ię t; ć , 

że są n ie ty lk o żo łn ie rzam i, u czy ł ich p am ię tać , 

że są jed n o cześn ie o b y w a te lam i k ra ju . W ita ­

ją c w as p raco w n icy p ań s tw o w i, zw racam  s ię d o  

w as z g o rącem w ezw an iem  : p e łn iąc s łu żb ę  

w aszą d la P ań stw a  n a k ażd y m  p o ste ru n k u i w  

k ażd e j ch w ili p am ię tać m ac ie , źeśc ie n ie t\Ik o  

u rzęd n ik am i-o b y w jite lam i, a le i żo łn ie rzam i id e i,  

p o zo s taw io n e j n am  p rzez W ie lk ieg o M arsza łk a ,  

id e i, k tó re j n acze ln em  w sk azan iem  je st d b a ło ść  

o h o n o r i p o tęg ę P ań stw a .

P o d p isa ł: M arjan Z y n d ram  K o ścia łk o w sk i, 

p rezes R ad y M in is tró w .

K rakó w , d n ia 1 8 p aźd z iern ik a 1 9 3 5 ro k u .

Z Polski do Austrdji.
G ig an ty czn y lo t m jr. K arp iń sk ieg o ro zp o czę ty .

W A R S Z A W A W  so b o tę ran o p rzy lec ia ł z  

P o zn an ia r lo W arszaw y m ajo r K arp iń sk i n a sa -  

m o ld c ie „L u b lin 1 3 “ , n a  k tó ry m  m a o d b y ć zap o ­
w iad an y o d d łu ższeg o czasu w ie lk i ra id d o  

A u stra l] i. T rasa  lo tu  zo s ta ła  ju ż  u sta lo n a i b ęd z  e  

sz ła p rzez  M ałą A zję i In d o ch in y . M ajo r K arp iń  

sk i w y sta rtu je z lo tn isk a w o jsk o w eg o n a O k ę ­

c iu w n a jb liż szy ch d n iach . T erm in o d lo tu je s t 

u za leżn io n y o d w aru n kó w a tm o sfe i y cz r.y ch n a  

tra sie . S am o lo t je s t d w u m ie jsco w y  i p rze ro b io ­

n y w  ten sp o só b , że m o żn a n a n im  zab rać za ­

p as b en zy n y n a 2 0 g o d z in lo tu . M jr. K arp iń sk i 

p o p rzy lo c ie d o W arszaw y za ła tw ił sze reg  fo r ­

m aln o śc i, zw iązan y ch  z lo tem . W  ty m czas ie  

ap a ra t zo s ta ł je szcze raz p o d d an y d o k ład n em u  

p rzeg ląd ow i w p o rc ie n a O k ęc iu i zao p a trzon y  

w p a liw o .

Rozwój polskiej flotylli rybackiej.
W A R S Z A W A , S tan n asz< j f lo ty lli ry b ac ­

k ie j u leg a s ta łe j p o p raw ie . N a d z i<  ń 1 s ty cz ­

n ia 1 9 3 4 r . n a p o lsk iem w v b rzeżu m o rsk iem  

b y ło 1 2 5 k u tró w  m o to ro w y ch ry b ack ich , zaś w  

d n iu 1 s ty czn ia 1 9 3 5 r . ilo ść k u tró w w y n io s ła  

1 5 0 o m o cy 3 1 4 9 IIP . Z a tem w  r . 1 9 3 4 p rze ­

b y ło 2 5 n o w y ch k u tró w , z czeg o 7 zb u d o w an o  

w  s to czn i „M o rsk ieg o In s ty tu tu R y b ack ieg o '"  

w  G d y n i.

R ó w n ież w ro k u b ież , p o w ięk szy ła s ię  

zn aczn ie ilo ść k u tró w  ry b ack ich . R y b acy n as i 

zak u p u ją s ta tk i p rzew ażn ie w D an ji o raz w  

N iem czech . W  w ięk szo śc i są to k u try u ży w a ­

n e , sp rzed aw an e p o cen ach b a rd zo n isk ich z  
p o w o d u k ry zy su , p an u jąceg o w ry b o łó s tw ie  

zag ran iczn em . Z aró w n o s ta tk i b u d o w an e za  

g ran icą , jak i b u d o w an e  p rzez  s to czn ię  ry b ack ą , 

p o siad a ją w ięk sze ro zm ia ry i są o d p o w ied n ie  

d o d a lszy ch p o ło w ó w  n a B ałty k u .

W  p ie rw sze j p o ło w ie p aźd ziern ik a b r. f lo ­

ty lla ry b ack a p o w ięk szy ła s ię zn o w u o d a lsze  

3 k u try .

n a p rzed p o lu w io sk i G o b a ja t —  U al. S tra t n ie  

m am  p o za p ięc io m a ch o ry m i z w y c ień czen ia ,  
feb ry czy g o rąca —  n ie m am  p o jęc ia ...

N ad o d d z ia łem , n a w y so k o ści k ilk u se t m e ­

tró w  z ry k iem  śm ig n ę ła esk ad ra p o śc ig ow có w ’ . 

Z m eta lo w y m  g łu ch em  b ęb n ien iem  zb liża ły s ię  

czo łg i. S z ły g ęs ieg o i w o d leg ło śc i k ilo m e tra  
o d p o su w a jące j s ię c iąg le J in ji b o jo w e j w ach la ­

rzem  su n ę ły n a f lan k i. G d y d o tarły d o lin ji, 

o d p o czę ły  ch w ilę i zn o w u ru szy ły . P arły n a ­

p rzó d jak g d y b y o b aw ia jąc s ię , że p iech o ta w y ­

d rze im  zaszczy t zw y cię s tw a p o d  m u ram i A d u i. 

W k ró tce zg in ę ły  z o czu i ty lk o sa lw am i s trza ­

łó w  i tu m an em  k u rzu d aw ały  zn ak , źc tra fiły  

w o g ień i to ru ją d ro g ę p iech o cie . P iecho ta  
s ta ła s ię b a rd z ie j śm iała .

Jed n o s trza lo w e k a rab in y i 1 2 n ab o ji

D w ie g o d z in y trw a m arsz p o d m u ry . A d u i 

o d m iejsca , g d z ie p o strad ali ży c ie d w a j żo łn ie ­

rze w ło scy , tra fien i p rzed p o to p o w ą b ro n ią w  

p ie rś. P o d ro d ze n ap o ty k a s ię tru p y A b isy ń -  

czy k ó w . T o ro b o ta k a rab in ó w z k o m p an ji 

czo łgó w . P o k rw aw io n a  b ia ła o d z ież , o b o k  d z id y ,  

b a n aw et lu k i, ta rcze i s trza ły , s ta re k a rab in y , 

w w ięk szośc i w y p ad k ó w jed n o s trza ło w e fran ­

cu sk ie „G ras “ z u b . s tu lec ia . G d y  p rzeszu k an o  

I k ie szen ie jed n eg o z w o jo w n ik ó w n eg u sa zn a -  

le s io n o p rzy n im 1 2 n ab o jó w . M u sia łb y p o ­

rząd n ie o szczęd zać , g d y b y ży ł i m ia ł zam ia r  

i b rać u d z ia ł w  w o jn ie ck ) k o ń ca . W  ro w ie , k tó -  

j ry zaczę to n ied aw n o k o p ać , czo łg w łosk i zas ta ł  
i p a ru A b isy ń czy k ó w . W ido czn ie zam ie rza li ■ 

j w ziąć g o g o łem i ręk am i, m e w ied ząc o p o tędze  j

.T o n ie  

w o jn a ■ to p iek ło i rzeź !
S p raw o zd an ie z p lacu b o ju k o resp o n d en ta  

w o jen n eg o , m aszeru jąceg o z czo ło w ą  k o lu m n ą  
w o jsk w ło sk ich .

(C iąg  d a lszy )

W rzeszcząca b ia ła ch m u ra w  m g n ien iu  o k a  

s ta je w m ie jscu , b u rn u sy w alą s ię , n iek tó re  

p ęd zą p o jed y ń czo w  k ieru n k u  w ło sk ie j k o lu m n y  

n ac ie ra jące j, a le d łu g o to n ie trw a . M o że p ięć  

m in u t n a jw y że j. S ierżan t i d w aj żo łn ie rze z  

lew eg o sk ry d ła p o w sta ją i rzu cają s ię n ap rzó d .  

D ru ży n y tw o rząc ro z rzu co n e n a p rzes trzen i k i­

lo m etra g ru p k i, o strze liw u jąc p rzed p o le , ru sza ­

ją k u b ia łe j p lam ie n a w zg ó rzu . W reszc ie d o ­

ta rli, zz ia jan i, zd y szan i z o czy m a p e łn em i ra ­

d o śc i zw y c ię s tw a . P o s tro m y ch zb o czach , w  
o d leg ło śc i 5 0 0 m tr., w  za ro ś lach , m ig o cą b ia łe  

p łach ty A b isyń czy k ó w . R esztk i o d d z ia łu w  

o d w ro c ie .
Ju ż w id ać A d u ę ...

O k o ło czw arte j, g d y s ło ń ce p iek ło n iem iło ­

s iern ie , m ięd zy k rzak am i k o lcó w sp o s trzeżo n o  

A d u ę . S p o strzeżo n o ją z re sz tą i d la teg o , że o d ­
d z ia ł m jr. B ecen o , n ac ie ra jący n a lew em  sk rzy ­

d le , n aw iąza ł k o n tak t z k o lu m n ą , k tó ra sz ła  

g d z ie ś n a w sch o d z ie i d o p ie ro p rzed m u  ram i  

A d u i ze tk n ęła s ię z cen tru m  n a ta rc ia .

—  Jak  w am  sz ło ? —  zap y tu je k p t. M accio n i 

k ap itan a 3 -g o b a ta ljo n u . — Jak p o m aśle ... 

T ro ch ę w y trzeb iliśm y  cza rn y ch  p rzed  p o łu d n iem , 

te j b ro n i. W szy scy trze j zo s ta li s tra sz liw ie  
zm asak ro w an i.

O d s tro n y zach o dn ie j n ac iera jące j lin ji o d ez ­

w ały s ię s trza ły a rm a t. N ad A d u ą u n o sił s ię  

k u rz , p ło m ien ie i d y m . P rzed ch w ilą z w ar­

k o tem  p o szy b o w a ły d o b azy asm ary jsk ie j p o  

n o w e zap asy n iszczy c ie lsk ich p o c isk ó w d w ie  

esk ad ry . O d ty łu zn o w u n ac ie ra ł szu m . C zo łg  

—  trak to r, p o p rzedza jący k aw ale rzy s tó w c ią ­

g n ą ł a rm a tę . B ia ły p o ru czn ik i czarn y  s ierżan t  

k łu sem  sp ieszy li d o  jak ieg o ś p u n k tu P o ru czn ik  
k lą ł i z ło rzeczy ł n a g eo g ra fó w .

—  N iech d jab li ich p o rw ą  ! N iem a tu teg o  

co o n i n a ry so w a li n a te j m ap ie ... D o b rze , że to  

w  A b isy n ji, g d z ie w te j ch w ili m o g ą o b rać  

so b ie lad a s tan o w isk o  ..

—  B aaa teee rirja ! —  k rzy czy o ch ry p n ię ty m  

g ło sem , zb liża jąc s ię d o czo łg ó w - tran sp o rtu ją ­
cy ch a rm a ty .

P iech o ta d a lek o , g d z ieś w o d leg ło śc i k ilo ­

m etra . P o ru czn ik k ażę p o staw ić a rm a ty w łaś ­

n ie w  ty m  ro w ie , g d z ie le żą trzy  zm asak ro w an e  

tru p y cza rn y ch . W jed n e j ch w ili żo łn ie rze  

w y k o p a li p ły tk i ró w , i zw alili tru p y . N a-  

ce lo w an a n a A d u ę a rm ata w 1 0 m inu t p o za ­

ję c iu s tan o w isk a o d d a ła p ie rw szy s trza ł. T ra fił 

g d z ieś p rzed m ias tem , w aląc w g ru zy jak iś  

w y so k i s łu p . P rzed g o d z in ą 7 ą p iech o ta d o ­

ta rła d o A d u i. O d w o d y o d d z ia łó w w ło sk ich  

s tan ęły w  o d leg ło śc i k ilk u se t m etró w  o d  p ie rw ­

sze j lin ji, k tó ra z rzad k a s trze la jąc o stro żn ie  
p o su w a ła s ię k u m ias tu .

C iąg d a lszy n as tąp i.
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 1 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 5 r.

P o n ied z ia łe k U rsz u li
W to re k K o rd u li i A lo d ji P . p . M . m .
Ś ro d a S e w e ry n a i R o m a n a B . M ,

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 6 .0 9 z a c h ó d o g o d z . 1 6 .3 3 .

Komunikat Wojew. Biura F. Pracy.
W o b e c z u p e łn e j lik w id a c ji z d ry e m 1 . p a ź d z ie rn ik a  

1 9 3 5 r . k o n ta P .K .O . N r. 9 6 0 0 b . G łó w n e g o Z a rz ą d u F u n - ś 
d u sz u B e z ro b o c ia w  W a rsz a w ie , W o je w . B iu ro F . P . w  ii 
T o ru n iu p o d a je d o w ia d o m o śc i, ż e o p ła ty n a F u n d u sz | 
P ra c y , ja k o te ż w k ład k i z ty tu łu  z a b e z p ie c z e n ia ro b o tn i- 3 
k ó w  n a w y p a d e k b e z ro b o c ia  n a le ż y  w y łą c z n ie w p ła c a ć  d o I 
P .K .O . n a k o n to N r. 1 4 6 3 5 0 W o je w . B iu ra F .P . w  T o ru n iu .

P o s ia d a n e  p rz e k a z y  P .K .O . N r 9 6 0 0  b . Z a rzą d u  G łó w n e ­
g o  F .B . c e lem  u n ik n ię c ia p o m y łe k  p rz y  p rz ek a z y w an iu  w y ­
ż e j p o d a n y c h  n a le ż n o śc i F u n d u sz u  P ra c y  n a le ży  z n iszc z y ć .

W  ra z ie w p ła c e n ia n a le ż n o śc i F . P . d o P . K . O . n a  
n ie w ła śc iw e k o n to , W o je w . B iu ro F . P . z n o w y m  w ła śc i­
c ie le m  k o n ta N r. 9 6 0 0 n ie b ę d z ie p rz e p ro w a d za ło ż a d n e j 
p e trak ta c ji, a ż ą d a ć b ę d z ie b e z w z g lę d n e j w p ła ty o d  z a k ła ­
d u p ra c y w łą c z n ie a ż d o  e g z e k u c ji.

Poczta ma sprzedawać właściwe znaczki.
M in is te rs tw o p o c z t i te le g ra fó w  w y d a ło z a ­

rz ą d ze n ie o sp rz ed a ż y z n a c zk ó w p o c z to w y c h .  
U rz ęd y  z o s ta ły p o u c z o n e -, ź e p rz y w y d a w a n iu  
z n a c z k ó w  w  o k ie n k ac h  n a le ż y  z a w sz e  d o s ta rc z ać  
z n a c z k a ż ą d an e j w a rto śc i, n ie z a ś k ilk u z n a cz ­
k ó w  o d ro b n ie jsze j w a rto śc i. N iew łaśc iw a b o ­
w iem  sp rz e d a ż  z n a c zk ó w  p o w o d u je  n a d p ro d u k c ję  
z n a c zk ó w  o p e w n e j w a rto śc i i n a ra ż a p o c z tę  n a  
s tra ty .

Z miasta i powiatu.

Pp. listonosze i Urzędy Pocztowe 
przyjmują j u ż przedpłatę za

„Głos Lubawski"
, na miesiąc listopad 

Abonament miesięczny tylko 80 groszy 
z odnoszeniem 1 ZŁOTY.

Złote gody małżeńskie.
Nowemiasto. W c z o ra jsz e j n ie d z ie li o b c h o d z ili  

u ro c z y s to ść z ło ty c h  g o d ó w  m a łż e ń sk ic h F ra n c isz e k i E w a  
z K u c iń sk ic h O trę b o w ie . N a in te n c ję m a łż o n k ó w  ju b ila ­
tó w  o d p ra w io n a z o s ta ła w  d n iu d z is ie jsz y m m sza św w  
k o śc ie le p a ra fja ln y m : B ło g o s ła w ie ń stw a u d z ie lił Ju b ila to m  
k s . ra d c a P a p ę .

Z e s tro n y re d a k c ji „ G ło su L u b a w sk ieg o " z a sy ła m y  
c z c ig o d n y m  ju b ila to m  ż y c z en ia n a jle p sz e j p o m y śln o śc i w  
d a lsz e m p o ż y c iu o ra z sz cz ę śliw e g o d o c z e k a n i;: g o d ó w  
d ia m en to w y c h .

Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Związku Strzeleckiego.

W e z w a n y p rz e z p . E d m u n d a S z c ze p a ń sk ie g o , sk ła ­
d a m  w  re d a k c ji „ G ło su  L u b a w sk ie g o ” 1 
d a lsz e g o k u c ia o g n iw  p F e lik sa K a w ę c z y ń sk ie g o  z L in ó w -  
c a i p . k o m isa rz a K u ro sza F e li: sa , k ie ro w n ik a K o m isa r-  
ja tu  S tra ż y G ra n ic zn e j w  L u b a w ie . H . G ru sz c z y ń sk i.

W e z w a n y p rz e z p . B . C h e łk o w sk ie g o sk ła d a m w  
R e d a k c ji „ G ło su L u b a w sk ie g o ” 1 0 z ł i w z y w a m  d o d a l­
sz e g o k u c ia o g n iw  p a n ó w : p  > w . le k . w e t. W . K o z ło w sk ie ­
g o , B o n ifa c eg o G ę stw ic k ie g p , A rt.ą ra .  Jsc h -u b rin g a i b u d o ­
w n ic z e g o  S u c h o c k ie g o . E d w a rd K u lik o w sk i.

S k ła d k i u p ra sz a s ię w p ła c a ć w  m ie jsc . K o m u n a ln e j  
K a sie O sz c z ę d n o śc i n a k o n to sk ła d k o w e N r. 3 0 9 1 4 , lu b  w  
R e d a k c ji „ G ło su L u b aw sk ie g o ” ,

Aż i pod Lidzbarka przyjechał do Nowegomiasia 
sprzedać skradzione kartofle.

N o w e m ia s to . w  ń o c y * "z 1 8 n a 1 9 b .m . m a ło ro ln e ­
m u B ła ż e je w sk ie m u A le k sa n d ro w i w Z a le siu sk ra d z io n o  
z k o p c a w  p o lu w ię k sz ą ilo ść k a rto fli. K ra d z ie ż tę  z a u w a­
ż y ł p o sz k o d o w a n y  ra n o i d o n ió s ł o n ie j n a ty c h m ia s t p o ­
lic ji. S ia d y k ó ł w o z a , k tó ry ą i. w y w ie z io n o k a rto fle , p ro ­
w a d z iły w k ie ru n k u N o w e g o m ia s ta . W N o w e m m ie śc ie  
z a je c h a ł a m a to r n a c u d z e k a rto fle d o p e w n e g o k u p c a  
z b o ż o w e g o , g d z ie z a m ie rz a ł jo sp rz e d a ć z a 1 1 z ł., je d n a k  
w  sa m ą p o rę p o ja w iła s ię p a lic ja , k tó ra tra n z a k c ji p rz e -  
sz k o d z iła i z a k w e s tjo n o w a ła k a rto fle S iln e z a n ie c z y sz ­
c z e n ie k a rto fli z ie m ią i s ło m ą w sk a z y w a ło ró w n ie ż n a  
to , iz k a rto fle p o c h o d z iły z k ra d z ie ż y , i ż e sp ra w c a d z ia -  

p o śp ie c h o m . A m a to re m  n a c u d z e k a rto fle o k a z a ł s ię  
Ja k u b o w sk i z Z a le s ia . P o sp isa n iu p ro to k o łu  p o z w o -  
Ja k u b o w sk iem u  o d je c h ać d o d o m u .

Z życia Związku Strzeleckiego.
Turniej składkowy.

Grodziczno. Z a p rz y k ła d e m  in n y c h p la c ó w ek  ro z ­
p o c z y n am y k u c ie o g n iw  ła ń c u ch a sk ła d e k u a m u n d u ry  
s trz e le c k ie  w  g m in ie  G ro d z ic z n o . W p ra w d z ie  is tn ie je  u  n a s  
o d d z ia ł Z w ią z k u s trz e le c k ieg o , a le  c h ło p c y  b e z  m u n d u ró w  
n ie c z u ją s ię n a p ra w d ę s trz e lc a m i a sa m i n ie są  w  s ta n ie  
je z a k u p ić . W  im ię d o b re j sp ra w y a p e lu jem y  d o  c h ę tn y c h  
o b y w a te li g m in y  G ro d z ic z n o i p ro s im y  w e z w a n y c h d o  
p o d trz y m a n ia ła ń c u c h a m o ż liw ie d łu g o , b y w sp ó ln y m  
w y siłk ie m  s trz e lc ó w  u m u n d u ro w a ć .

N a p o c z ą te k sk ła d a m y n a rę c e o b y w a te la Jó z e fa  
T o m a sz e w sk ie g o p o  5 z ł i w z y w a m y d o d a lsz e g o k u c ia  
o g n iw  p a n ó w : F e lik sa  K a w ę c z y ń sk ie g o , d z ie d z ic a  z L in ó w -  
c a , Ja n k o w sk ie g o , n a c z e ln ik a d w o rc a w  M o n io w ie , G ra ­
b o w sk ie g o  z Z a ją c z k o w a i P u z ie g o , k ie ro w n ik a sz k o ły w  
K u lig a c h .
K a rp iń sk i -w ó jt, K a rc z e w sk i - so łty s , T o m a sz e w sk i - n a u c z .

Z zebrania Zarządu Związku Strzeleckiego.
Krotoszyny. W  n ie d z ie lę d n ia 1 3 . p a ź d z ie rn ik a  b r. 

o d b y ło s ię w sz k o le p o w sz e c h n e j z e b ra n ie Z a rz ą d u Z w . 
S trz e lec k ieg o  G m in y K ro to szy n y . P o z a g a je n iu z e b ra n ia  
p rz e z p re z e sa Z . S . o b y w a te la W itasz k a p rz y s tą p io n o d o  
w y b o ru se k re ta rza w  m ie jsc e u s tę p u ją ce g o  o b y w . M u sia ły  
z e w z g lę d u n a p rz e n ies ie n ie s łu żb o w e  n a in n y  te re n o ra z  
sk a rb n ik a w  m ie jsc e o b y w . B e rn a rd a Ja m ro ż e g o , k tó ry  
o d c z a su z o rg a n izo w a n ia Z a rzą d u Z . S . u ie b ra ł u d z ia łu  
w  z e b ra n ia c h a n i te ż n ie p ro w a d z ił sp ra w  z w ią z a n y c h z  
je g o fu n k c ją . Z e b ra n i c z ło n k o w ie je d n o g ło śn ie w y b ra li 
n a se k re ta rz a o b y w . K a m iń sk ieg o A n d rz e ja i n a sk a rb n i­
k a o b y w a te la B o c z k o w sk ieg o M ie c z y sła w a .

P o z a te m  o m ó w io n o sp ra w y : o d re s tau ro w a n ia św ie t­
lic y w  B ie lic a c h o ra z z a o p a trze n ie ta k o w e j w  k o n iec z n y  
sp rz ę t, p rz y cz e m o b y w . K ra so w sk i z a o fia ro w a ł s ię d a ć  
b e z p ła tn ie c z ę śc i p o trz e b n e g o m a te rja łu ; sp ra w ę u ru c h o ­
m ie n ia św ie tlic y w K ro to sz y n a c h  i S z w a rc e n o w ie p o s ta ­
n o w io n o o m ó w ić  n a z e b ta n iu w  d n iu  2 7 . X . 3 5 r ., p o n ie ­
w a ż w y m a g a o n a  a p ro b a ty  z e s tro n y  p . in sp e k to ra  sz k o l­
n e g o K e m p fa . N a z e b ra n iu o b e c n i p rz y ję li sp ra w o z d a n ie  
i a p ro b o w a li p o c z y n io n e p rz e z Z a rzą d w y d a tk i n a z a k u p  
m u n d u ró w  it .p ., o ra z w y ra z ili p o d z ię k o w an ie z a o w o c n ą  
i su m ie n n ą p ra c ę b y łe m u  se k re ta rz o w i o b y w . M u sia le .

N a to m  z e b ra n ie z a k o ń c z o n o .

Koncentracja pododdziałów Zw. Strz.
- - , Prątnica. O d d z ia ł Z . S . g m in y P rą tn ic a u rz ą d z ił w

1 0 ; i i w z y w a m  d o 1 z ie le d n ia 1 3 b m . k o n c e n tra c ję  w sz y s tk ic h  P o d o d d z ia -  
T a łó w , a w ię c z n a s tę p u ją c y c h g ro m a d : P rą tn ic a , O m u le , 

j S w in ia rc , G u to w o , S z c z ep a n k o w o i L u b s ty n e k .
O k . g o d z . 8 ,4 5 o d d z ia ł w  z w a rty m  sz y k u o d m a sz e -  

i ro .v a l z p o d w ó rza p . O c z k o w sk ie g o d o sz k o ły p o w sze c h ­
n e j, g d z ie n a s tąp iło u ro c z y s te w c iąg n ię c ie n a m a sz t f la g i 

' u a ro d o w e j, p o c z e m  u d a n o s ię d o k o śc io ła , a b y  w y słu c h a ć  
i m sz y św . N a stę p n ie u d a li s ię S trz e lc y w te re n n a ć w i-  
I c z e n ia p o ło w ę , k tó re p rz e p ro w a d z ił k o m e n d a n t o d d z ia łu , 

p -p o r. re z e rw y o b y w a te l C z a jk o w sk i. P o p o w ro c ie  z ć w i-  
I c z e ń b ra ć s trze le ck a sp o ż y ła w ra z z g o ść m i w sp ó ln y  

o b ia d ż o łn ie rsk i. W śró d g o śc i z a u w a ż y ć m o ż n i b y ło p o -  
! w ia to w e g o  k o m e n d a n ta P .W . i W .F . p . p o r. D u lę b ę o ra z  
। w ie lu  o k o lic z n y c h n a u c z y c ie li.

P o o b ie d z ie p rz e m ó w ił d o ż e b ra n y c h p . n a u c z y c ie l 
: L u b icz -M a jew sk i z e S z c z ep a n k o w a , k tó ry  p o k ró tc e o m ó w ił 
i z a d a n ia i z n a c z e n ie p ra c y Z w . S trz e le c k ie g o d la  P a ń s tw a . 

S k o le i z a b ra ł g ło s p . p o r. D u lę b a , d z ię k u ją c o b e c n y m  z a  
p rz y b y c ie i z a c h ę c a ją c z a ra z e m  w sz y s tk ic h d o d a lsz y c h  
z b ió re k g m in n y c h o ra z d o p ra c y n a p rz y sz ło ść .

N a d w ie c zo re m o d d z ia ł z n ó w p o m a sz e ro w a ł d o  
sz k o ły  p o w sz e c h n e j, n a k tó re j d z ie d z iń c u n a s tąp iło śc ią ­
g n ię c ie f la g i. P o d c z as śc ią g a n ia f la g i o rk ie s tra o d e g ra ła  
„ Ja sz c z e P o lsk a " . N a te rn z a k o ń c z o n o  o fic ja ln ą c z ę ść n ie ­
d z ie ln e j u ro c z y s to śc i.

W ie c z o re m  ro z p o c z ę ła s ię z a b a w a ta n e c z n a w  sa lc e  
n a sp ic h rz u  p . O c z k o w sk ie g o . L ic z n ie z e b ra n i g o śc ie  b a w ili 
s ię o c h o c z o w  m iły m  i h a rm o n ijn y m  n a s tro ju  a ż d o  ra n a . 
W sz y sc y z z a d o w o len ie m  w sp o m in a ją n ie d z ie ln ą  im p rez ę .

Z dalszyćh stron.

Pochód propagandowy L.O.P.P.
Działdowo. W  u b ie g łą n ie d z ie lę w  p o łu d n ie u li­

c a m i m ia s ta D z ia łd o w a p rz e sz e d ł p o c h ó d p ro p ag a n d o w y  
d ru ż y n y o d k a ż a ją c e j i m ło d z ie ż y sz k o ln e j z  o rk ie s trą  g im n -  
n a c z e le .

P o c h ó d z a trz y m a ł s ię p rz e d R a tu sz e m , sk ą d w y g ło ­
s ił o k o lic z n o śc io w e p rz e m ó w ie n ie p . n a u c z y c ie l M a łe k , 
w z n o sz ą c o k rz y k n a c z eść L o tn ic tw a P o lsk ie g o i M a je ­
s ta tu  R z e c z y p o sp o lite j, g ro m k o p o d c h w y c o n y c h p rz e z z e ­
b ra n ą m ło d z ie ż i p u b lic z n o ść , k tó re j b y ło n ie s te ty , b a r­
d z o m a ło .

N a z a k o ń c z e n ie o rk ie stra o d e g ra ła h y m n n a ro d o w y  
o ra z k ilk a u tw o ró w  m u z y c z n y ch , p o c z e m p o c h ó d ru sz y  
n a p la c sz k o ły p o w sz e ch n e j c e lem  ro z e jśc ia s ię .

Kradzież z włamaniem.
Działdowo. W  n o c y z 1 8 n a 1 9 b m . n ie z n an i sp ra ­

w c y w ła m a li s ię z a p o m o c ą w y ję c ia sz y b y w  o k n ie d o  
w a rsz ta tu re p a ra c y jn e g o ro w e ró w  k u p c a p . W in c e n te g o  
F ic h n y . S k ra d z io n o  2 k o m p le tn e k o ła o d ro w e ru d a m ­
sk ieg o i ró ż n e d ro b n e n a rz ę d z ia . P o lic ja p ro w a d z i d o c h o ­
d z e n ia .

NADESŁANE.

Wierzyciele, łączcie się!
Lubawa. W  o s ta tn ic h ty g o d n ia c h , to  je st 3 0  w rz e ś ­

n ia rb ., w y sz ła u s taw a o k a re n c ji d łu g ó w ro ln ic z y c h i 
h ip o te c z n y c h n a d a lsz e 3 la ta , to je st d o r . 1 9 3 8 .

U sta w y o d d łu ż e n io w e , k tó re o g ó ln ie p o s ta n a w ia ją  
u lg i d la ro ln ik ó w  w  sp ła c ie d łu g u , n ie w n ik a ją w p o -  
c z e g ó ln y c h w y p a d k a c h w  sy tu a c ję w ie rz y c ie la , k tó ry w  
w ię k sz o śc i w y p a d k ó w  je st ta k ż e ro ln ik ie m i n ie b a d a ją  
p o w o d ó w  z a d łu ż en ia , są  d la  w ie rzy c ie la n ie z w y k le k rz y w ­
d z ą c e . R o z u m ie m y , ż e w n ie k tó ry c h w y p a d k a c h n ie z a ­
w in io n e g o  z a d łu ż e n ia ro ln ik w in ie n c ie sz y ć s ię p e w n ą  
o c h ro n ą , a le ta k ie p o s ta w ie n ie sp ra w y , ż e u s taw a c h ro n i 
w sz y stk ic h d łu żn ik ó w  b e z w z g lę d u n a to , c z y n a u lg i 
z a słu ż y li c z y n ie , je st n ie sp raw ie d liw e . K a ż d y m z c iw y  
i sp ra w ie d liw y  c z ło w ie k  m u si u z n a ć , ż e n ie p o w in n o s ię  
b ra ć w  o b ro n ę lu d z i, k tó rz y le k k o m y ś ln ie ro b ili d łu g i, 
k u p o w a li m a ją tk i, w y p o sa ż a li d z ie c i itd . P rz e d e w sz y st-  
k ie m  n ie p o w in n o s ię b ra ć ty c h lu d z i w o b ro n ę , k tó rz y  
sw o im  w ie rz y c ie lo m  o d k ilk u la t n ie p ła c ą w o g ó le o d se ­
te k . Z d a rz a s ię b o w ie m  c z ę sto , ż e d łu ż n ik o d 1 0 — 1 5 la t 
w o g ó le a n i g ro sza o d se te k n ie p ła c i, a o sp ła c ie  k a p ita łu  
n a w e t m o w y n ie m a .

W  o s ta tn ic h c z a sa c h u ta rło  s ię z d a n ie , „ p o c o  p ła c ić  
o d se tk i, z a le g ło śc i, p o d a tk i, je ż e li w z o re m la t u b ie g ły c h  
w y d a n e b ę d ą n o w e u s ta w y  o d d łu ż e n io w e"? ta k s ię te ż  
i s ta ło .

P a m ię ta m y w sz y sc y c z a sy p rz e d w o je n n e , k ie d y  
b y ła o p łac a ln o ść  w śró d w sz y stk ich s ta n ó w , ile to b y ło  
i w te n c z a s lic y ta c y j n ie ru c h o m o śc i  ? D la c ze g o ta k s ię  
d z ia ło ? B o są i b ę d ą n a św ie c ie z a w sz e lu d z ie , k tó rz y  
n a p ra w d ę n ie u m ie ją s ię rz ą d z ić , są ro z rz u tn i, le n iw i itd ., 
a ty c h w szy s tk ic h  c h ro n ią o b e c n ie u s ta w y o d d łu ż e n io w e .

W re sz c ie , c o s ta n ie s ię z ty s ią c z n e m i rz e sz a m i 
m ło d z ież y  ro ln ic z e j, k tó ra sw e n a le ż n o śc i m a z a p isa n e  n a  
g o sp o d a rs tw a c h ro ln y ch . N ie ty lk o ż e ta m ło d z ie ż n ie  
p rz y jd z ie d o z a ło ż e n ia w ła sn eg o  w a rsz ta tu p ra c y , a le w  
lic z n y c h  w y p a d k a c h n ie m a s ię n a w e t w  c o u b ie ra ć , a l­
b o w ie m  te n , k tó ry g o sp o d a rs tw o o d z ie d z ic z y ł, n a jc z ę śc ie j 
n ic n ie p ła c i a n i o d se te k a n i k a p ita łu .

Z a c h o d z ą w y p a d k i, ż e d łu ż n ik  m a z ło ż o n e w  d e p o ­
z y c ie b a n k o w y m  k ilk a ty s ię c y z ło ty c h , d łu g u  je d n a k o w o ż  
n ie sp ła c a , p o n ie w a ż p ro c e n ty b a n k o w e p rz y n o szą m u  
6 p ro c , o d s ta w  s to su n k u  ro c z n y m , p o d c z a s k ie d y  sw o ic h  
w ie rz y c ie li z a sp a k a ja p rz e z 3 p ro c . Z n ac z y to , ż e d o ra ­
b ia s ię k rz y w d ą w ie rzy c ie la , k tó ry m o ż e n ie m a n ie ra z  
n a k a w a łe k  c h le b a .

P rz e c ie ż w y p a d k ó w  ta k  ra ż ą c e j n ie sp ra w ie d liw o śc i 
to le ro w a ć d a le j n ie m o ż n a . D la te g o te ż n a jw y ż sz y c z a s , 
a b y  w ie rz y c ie le w z o re m  n p . B y d g o sz c z y u tw o rz y li z w ią ­
z e k s łu szn y c h  in te re só w . Z w ią z e k ta k i, ja k  z re sz tą  k a ż d e  
in n e to w a rzy s tw o , c h c ą c  m ie ć p o d s ta w ę i s iłę , m u si m ie ć  
d u ż o c z ło n k ó w . D la te g o te ż p o w in n i w sz y sc y w ie rz y c ie le  
w e w ła sn y m  in te re sie p o ru sz o n ą a k c ję p o p rz e ć .

W  c e lu z a ło ż e n ia i n a tu te jsz y m  te re n ie p o d o b n e g o  
z w iąz k u  p rz y jm u je s ię z g ło sz en ia c h ę tn y c h  p rz y s tą p ie n ia  
d o Z w ią zk u W ie rz y c ie li, w  lo k a lu p . S p iż e w sk ieg o H o te l 
P o lsk i w  L u b a w ie n a jp ó ź n ie j d o d n ia 2 0 b .m . Z a ło ż e n ie  
z w iąz k u u z a le ż n ia s ię o d lic z b y z g ło sz o n y c h w ie rz y c ie li.

J . G . L u b a w a .

n ie j, 
to n o

I sali sądowej.
N o w e m ia sto . V v u b . ty g o d n iu o d b y ły  s ię m ie jsc o -  
śą ti/Je G ro d z k im  r > z p raw y k a rn e , n a k tó ry ch z a -w y tn

są d z en i z o s ta li :
Z a le w sk i M a k sy m ilja n z N o w e g o d w o ru  z a k ra d z ie ż j 

trz e w ik ó w  z e w z g l. n a re c y d y w ę —  6 m ie ś , w ię z ie n ia .
P rz y b o rsk i F ra n c , z B isk u p c a z a p o b ic ie —  2 ty - i 

g o d n ie a re sz tu o ra z p o n o sz e n ie k o sz tó w .
G ro ss A d a m  z Ł ą ż y n a z a w sp ó łu d z ia ł w k ra d z ie ż y > 

k o n ic z y n y —  7 m ie ś, w ię z ie n ia .
O rż ep o w sc y W in c en ty , Ja n o ra z  Z a lew sk i R o m a n z j 

M a rz ę c ie  z a b e z p ra w n e  w y m u sz a n ie  i z d e m o lo w a n ie  sk ła d u j 
rz e ż n ic k ie g o p o  3 m ieś , a re sz tu  z z a  w ie sz , n a 2 la ta .

Podziękowanie.
W sz y s tk im , k tó rz y p rz y c z y n ili s ię w ja k ik o lw iek  

sp o só b  d o u św ie tn ien ia  w  p rz e p ro w a d z e n iu  „ K o śc iu szk o w ­
sk ie g o D n ia S o k o ła " , sk ła d a m y n a te j d ro d z e  n a sz e sz c z e ­
re i se rd e c z n e p o d z ię k o w an ia . C z o łe m  !

Z a rzą d y  g n ia z d :
Ź e ń sk . i m ę sk . T o w . G im n . „ S o k ó ł"  

w  L u b a w ie .

Z targu.
Lubawa N a p ią tk o w y m ta rg u p ła c o n o z a : 

fu n t m a sła 1 ,3 0 -1 ,5 0 , m e n d e l ja j 1 ,0 0 — 1 ,1 0 , f . p o m id o ró w  
1 0 — 2 0 g r., m ia rk ę  g ru sze k 1 0 — 4 0  g r. m ia rk ę  ja b łe k 1 0 — 3 0  
g r, m ia rk ę fa so li ' 1 0 — 1 5 g r, m ia rk ę g rz y b ó w 1 0 — 1 5 g r, 
m ia rk ę c e b u li 1 0 g r, w ią z k ę m a rch w i 1 0  g r, w ią z k ę b u ra ­
k ó w  5 g r, g łó w k ę k a la fio ró w  5 — 3 0 g r, g łó w k ę K a p u sty  
5 — 2 0 g r. G ę si 2 ,5 0 — 4 ,0 0 z ł, k a c z k i 1 ,2 0  — 2 ,5 0 z ł, k u ry  
1 ,0 0 — 2 ,0 0 z ł, k u rcz ę ta 0 ,4 0 — 1 ,0 0 z ł. p a ra  g o łę b i 5 0 — 7 5 g r.

F u n t lin ó w  6 0 — 7 0 g r, sz c z u p a k ó w  5 0 — 6 0 g r, o k o n ­
k ó w  3 0 — 4 0 g r.

Zucmła kradzież garderoby.
Krzamieniewo. W  n o c y z 1 7 n a 1 8 b .m . n ie zn a n i  

sp ra w cy w ła m a li s ię d o d o m u m ie sz k a ln e g o ro ln ik a M . 
K a rb o w sk ie g o , i sk rad li w ie lk ą ilo ść g a rd e ro b y , m ę sk ie j, 
d a m sk ie j o ra z b ie liz n y . W a rto ść sk rad z io n eg o o d z ie n ia  
o c e n ia ją p o sz k o d o w an i n a 8 0 0 z ł.

P o lic ja w sz c z ę ła d o c h o d z e n ia i je s t ju ż p o d o b n o n a  
tro p ie sp ra w c ó w ’. '

W  so b o tę d n ia 1 9 -g o p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 3 -c ie j p o  p o łu d rf . 

z a o p a trz o n y  sa k ra m e n ta m i św ię le n ii z a sn ą ł w  B o g n

ś . p .

Ksiądz Franciszek Nowak
proboszcz parafji skarlińskiej

d łu g o le tn i p re z es i p re z e s h o n o ro w y  
K ó łk a R o ln ic z e g o w  S k a rlin ie .

N ie c h a j Z ie m ia , k tó rą ta k g o rą c o u m iło w a ł —  le k k ą m u b ę d z ie .

Z a rz ą d K ó łk a R o ln ic z e g o  
S k a rlin ieW
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G Ł O S L U B A W S K I

„Skoro obywatel jest biedny, skarb nie może 
być zasobny".A

Sfery gospodarcze w obronie tez nowego rządu.

W A R S Z A W A  P o d  p rz e w o d n ic tw em  b . m in . 
K la rn e ra o d b y ło s ię d n ia  1 7 b m . p le n a rn e z e b ra ­
n ie Iz b y  p rz e m y s ło w o -h an d lo w e j w  W a rsz a w ie .

P o  u c z cz e n iu  p a m ię c i z m a r ły c h ra d c ó w  z a ­
b ra ł g ło s p re z es Iz b y  b . m in . K lam e r , k tó ry w  
o b sz e rn e m p rz e m ó w ie n iu p o w ita ł fa k t z m ia n y  
p o lity k i rz ą d o w e j w k ie ru n k u je j w ię k sz e g o  
z a in te re so w a n ia  d la sp ra w  g o sp o d a rc zy c h .

P o d k re ś lił o n  d o n io s ło ść fa k tu w stą p ie n ia  
d o  rz ą d u w ic e p re m je ra  i m in is tra K w ia tk o w sk ie ­
g o , o ra z m in is tra p rz e m y s łu  i h a n d lu G ó re c k ie ­
g o , k tó rz y  są w id o m y m d o w o d e m z m ia n y  n a ­
sz e j p o lity k i g o sp o d a rc z e j.

B y ły m in is te r K la m e r n a w ią z a ł d o  p rz e m ó ­
w ie n ia w ic e p re m je ra  K w ia tk o w sk ig o , w sk a z u ją c  
n a w ie le te z s łu sz n y c h w p rz e m ó w ie n iu  p . 
K w ia tk o w sk ie g o , z a z n a c z a ją c , ż e g łó w n y m  te ­
n o re m p rz e m ó w ien ia p . w ic e p re m je ra b y ło , ż e  
n ig d y  sk a rb n ie m o ż e b y ć z a so b n y , sk o ro  o b y ­
w a te l je s t b ie d n y .

Ja k  p o d n ió s ł b y ły m in is te r K la m e r p o p ie ­
ra n ie z d ro w e j in ic ja ty w y p ry w a tn e j, o c z e m  
m ó w ił p . K w ia tk o w sk i, a w ię c w y c o fa n ie s ię  
rz ą d u  z w sz y s tk ic h ry z y k o w a n y c h  e k sp e ry m e n ­
tó w  w e w sz y s tk ic h  d z ie d z in a c h ż y c ia g o sp o d a r ­
c z e g o , a w ię c ró w n ie ż w  p ro d u k c ji m o ż e b y ć  
p u n k te m z w ro tn y m w c a łe m n a sz e m ż y c iu  
g o sp o d a rc z e m .

T o  te ż  ż y c ie g o sp o d a rc z e w ita n o w y  g a b in e t 
i z e sw e j s tro n y  a p e lu je d o rz ą d u  o  u trz y m a n ie  
ró w n o w ag i b u d ż e to w e j i s ta ło śc i w a lu ty , d o  ż y ­
c ia g o sp o d a rc z e g o z a ś a p e lu je o p o p ie ra n ie  
rz ą d u w e w sz e lk ic h je g o p o c z y n a n iac h , a lb o ­
w ie m  to  je s t w ła śn ie je d n y m  z g łó w n y c h  z a d a ń  
i fu n k c y j sa m o rz ą d u  g o sp o d a rc z e g o .

Przedstawiciel Polski na kongresie Chrystusa 

Króla.
N a m ię d z y n a ro d o w y k o n g re s  k u  c z c i C h ry s ­

tu sa K ró la , k tó ry  o d b ę d z ie s ię w  d n ia c h 2 4 — 2 7  
b m . w  S a lz b u rg u , w y je żd ż a  z  P o lsk i ja k o  p rz e d ­
s ta w ic ie l p ro te k to ra k o n g re su , k s . k a rd y n a ła -  
p ry m a sa H lo n d a , d y re k to r n a c z e ln e g o  In s ty tu tu  
a k c ji k a to lic k ie j w  P o lsc e , k s p ra ła t S ta n is ła w  
B ro ss z P o z n a n ia . W  k o n g re s ie b io rą p o z a te m  
u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le N ie m ie c , W ę g ię r, W ło c h , 
F ra n c ji , B e lg ji, H isz p a n ji o re z są s ia d u ją c y c h  z  
A u s tr ją  n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ic h .

Liczba mieszkańców Gdańska zmniejsza się.
G D A Ń S K . I lo ść m ie sz k a ń c ó w  m ias ta G d a ń ­

sk a z m n ie js z y ła s ię w s ie rp n iu  b r . o 4 .0 0 0 d o  
2 3 1 .1 0 0 o só b . S p a d e k te n sp o w o d o w a n y je s t  
p rz e z p rz e n o sz e n ie s ię e m e ry tó w  i u rz ę d n ik ó w  
g d a ń sk ich d o N ie m ie c D a lsz e z m n ie js z a n ie  
s ię l ic z b y  m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta G d a ń sk a n a s tą p i 
n ie w ą tp liw ie w  n a jb liż sz y c h m ie s ią c a c h p o n ie ­
w a ż je s zc z e z n a c z n a c z ęść e m e ry tó w  z a m ie rz a  
p rz e n ie ść  s ię n a te ry to r ju rn R z e sz y w c ią g u  
b ie ż ąc e g o  ro k u .

Rozruchy chłopskie na litwie.
K O W N O . W  ró ż n y c h m ie jsc o w o śc ia c h w  

p ó łn o c n e j c z ę śc i L itw y , a g łó w n ie w  o k o lic ac h  
T e lsz , d o sz ło  d o w y s tą p ień c h ło p sk ic h , p o d o b ­
n y c h  d o ty c h , ja k ie m ia ły m ie jsc e sw e g o c z a su  
w  p o łu d n io w e j c z ę śc i L itw y . W y stą p ie n ia te , 
k tó re m a ją p o d ło ż e g o sp o d a rc z e , p rz y b ra ły  w  
T e lsz a c h c h a ra k te r a n ty se m ic k i.

Z  K o w n a d o n o sz ą , ż e w stę p n e ś led z tw o w  
sp ra w ie ro z ru c h ó w  c h ło p sk ic h z o s ta ło u k o ń c z o ­
n e . D o o d p o w ie d z ia ln o śc i p o c ią g n ię to 6 0 o só b .  
S p ra w a b ę d z ie ro z p a try w a n a p rz e d są d e m  w o ­
je n n y m .

Sytuacja strajkowa w górnictwie angielskiem.
L O N D Y N . W c z o ra j o d b y ła s ię k o n fe re n c ja  

p rz e d s ta w ic ie li z w ią z k ó w g ó rn ic z y c h , k tó re j  
te m a te m  b y ła  sp ra w a p o d w y ż sz e n ia z a ro b k ó w .  
S p ra w a ta je d n a k n ie z o s ta ła ro z s trz y g n ię ta  
i k o n fe re n c ja  o d ro c z y ła  s ię  d o  d n ia d z is ie js z e g o .

S tra jk  g e n e ra ln y  g ó rn ik ó w  z o s ta ł z a n ie c h a ­
n y , le c z m im o  to sy tu a c ja p rz e d s ta w ia s ię  g ro ź ­
n ie . W z a g łęb iu g ó rn ic z e m w p o łu d n io w e j  
W a lji sy tu a c ja u le g ła n a g le p o g o rsz e n iu . 1 5 .0 0 0  
g ó rn ik ó w  w T ro c le g a r ta l o g ło s iło s tra jk n a  
z n a k so lid a rn o śc i z g ó rn ik a m i w  N in ep o in t.

Złodzieje odurzyli kupca gazem.
W  B ia łe jrz e c e (p o w ia t m o rsk i) n ie z n a n i sp ra w ­

c y  d o k o n a li k ra d z ie ż y  u  k u p c a  R o s ic k ieg o . P rz e d  
w łam a n ie m  d o  sk le p u z ło d z ie je o d u rz y li g a z e m  
św ie tln y m  śp ią ce g o w  sk le p ie b ra ta k u p c a . Z ło ­
d z ie je z a b ra li to w a ró w o g ó ln e j w a rto śc i 5 0 0  
z ło ty c h  i z b ie g li sa m o c h o d e m .

Dziecko o psie] głowie.
Katowice. W  N ie d o b c z y c a c h n a Ś lą sk u  

n ie ja k a P a sse n d o w a p o ro d z iła d z ie c k o p łc ijn ę -  
sk ie j, p o s ia d a ją c e g ło w ę p o d o b n ą c a łk o w ic ie d o  
p s ie j. N ie z w y k ły  p o tw o re k  n ie  p ła c z e , le c z sk o m ­
l i, p o d o b n ie , ja k p ie s . W y p a d k ie m z a in te re ­
so w a ły  s ię s fe ry  le k a rsk ie .

11 robotników zginęło w katastrofie kolejowej.
R JO  D E  JA N E JR O . N a  p e w n e j p o d m ie jsk ie j  

s ta c ji w  p o b liż u R io  d e Ja n e iro , w je c h a ł p o c ią g  
'p o sp ie sz n y  n a s to ją c y n a s ta c ji p o c ią g o so ­
b o w y .

Z d e rz e n ie b y ło  ta k  g w a łto w e , ż e 3 w a g o n y  
p o c ią g u  o so b o w e g o , o sa d z o n e g o  sz c z e ln ie ro b o ­
tn ik a m i, p o w ra c a ją c y m i z p ra c y , z o s ta ły c a łk o ­
w ic ie z g n ie c io n e . 1 1 ro b o tn ik ó w z g in ę ło n a  
m ie jsc u , a T O ^ o d n io s ło ra n y . P o d o b n o p rz y ­
c z y n ą k a ta s tro fy b y ło n ie z a u w a ż e n ie p rz e z  
m a sz y n is tę  p o c ią g u p o sp ie sz n e g o sy g n a łu z a ­
m y k a ją c e g o  w ja z d . O b u rz o n a p u b lic z n o ść  z n isz ­
c z y ła c a łk o w ic ie u rz ą d z e n ie s ta c ji.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — wtorek 22*. X.

6 .3 0 — 8  .1 0  A u d . p o ra ń . 1 2 .0 3 D z ie ń , p o i. 1 2 .1 5  A n d .  
d la sz k ó ł 1 2 .3 5 Z e sp . sa lo n . 1 3 .2 5 C h w ilk a  d la h o b ie t 1 3 .3 o  
Z ry n k u  p ra c y 1 5 .1 5 P rz e g l, g ie łd . 1 5 .2 5 W ia d o n i. o  e k sp .  
p o lsk im  1 5 .3 o P ły ty  I6 .0 0 S k rz . P .K .O . 1 6 .1 5 K o n ce r t z e sp . 
1 6 .4 5  C a ła P o lsk a śp ie w a 1 7 .o o O d c z y t 1 7 .1 5 K o n c e r t 1 7 .5 o  
S k rz . ję z y k o w a I8 .0 0 R e c ita l fo r te p . 1 8 .3 o S z k ic l i te r , 1 8 .4 5  
P ły y ty  1 9 .o o W ia d . ro ln . 1 9 .1 o P r . n a d z . n a s i. 1 9 .1 8 K o n c .  
re k la m . 1 9 .3 o W ia d . sp o r t, lo k a ln e i o g ó ln e 1 9 .4 5 P o g a d .  
a k t. 1 9 .5 8 K o n ce r t E u ro p e jsk i z W ie d n ia 2 2 .1 5 O b ra zk i z  
P o lsk i w sp ó łc z . 2 2 .2 o P ły ty  2 2 .4 5 F e lje to n  2 3 .o o W ia d o n i.  
m e t. 2 3 .o 5 M u z y k a ta n . 2 3 .3 o O d c z y t.

Warszawa — środa 23 X.

6 .3 o — 8  .1 0 A u d . p o ra n n . 1 2 .o 3  D z ie n n . p o łu d n . 1 2 .1 5  
P o g a d . z e L w o w a 1 2 .3 o M u z y k a z p ły t 1 3 .2 5 C h w ilk a d la  
k o b ie t 1 5 .1 5 P rz e g l. g ie łd . 1 5 .2 5 W ia d . o e k sp . p o lsk . 1 5 .3 o  
K o n c . z e sp . i6 ,o o P o g a d m u z y c z n a 1 6 .2 o P ie śn i 1 6 .4 5 R o z ­
m o w a m u z y k a z e s łu c h a cz e m  ra d ja 1 7 .o o „ D y sk u tu je m y ”  
1 7 .5 o Ś w ia t s ię śm ie je I8 .0 0 M u z y k a le k k a 1 8 .3 o S k rz y n k a  
o g ó ln a 1 8  4 o Z y c ie k u lt, i a r t . s to lic y  1 8 .4 5 S o liś c i n a p ły ­
ta c h  1 9 .o o R e p o r ta ż 1 9 .1 o P r . n a d z . n a s t. 1 9 .2 o K o n c . re ­
k la m . 1 9 .3 5 W ia d . sp o r t, io k a ln e i o g ó ln e I9 .5 o R e p o rta ż  
a k t. 2 o .o o M u z y k a z p ły t 2 o .5 5 O b ra z k i z P o lsk i w sp ó łc z . 
2 ] .o o K o n c e r t 2 1 .3 5 S z k ic l i te r , 2 1 .5 o P o g a d a n . d la le k a rz y  
2 2 .0 0  K o n ce r t re lig ijn e j m u z y k i ż y d o w sk ie j 2 2 .4 o M u z y k a  
sa lo n o w a i ta n e c zn a .

Giełda zbożowa w Poznaniu

N o to w an ia z d n ia 1 8 . X . 1 9 3 5 7 a 1 0 0 k g . p ła c o n o

Ż y to n o w e  i z d ro w e 1 3 ,2 5  - 1 3  5 o
P sz e n ic a 1 ,8 0 0  - 1 8  2 5
Ję c zm ie ń  b ro w a ro w y 1 5 ,2 5 - 1 6 ,2 5
Ję c zm ie ń  je d n o lity - 1 4 , 2 5 - 1 4 ,7 5
O w ie s 1 5 .5 0 - 1 6 ,0 0
O trę b y  ż y tn ie 9 ,5 0  - 1 0 ,0 0
O trę b y  p sz e n n e (g ru b e ) 1 0 ,0 0  - 1 0 ,5 0
O trę b y  (ś re d n ie ) 0 0 ,0 0  - 0 0 ,0 0
G o rc z y c a 0 0 ,0 0  - 0 0 ,0 0
G ro ch V ik to rja . 2 6 ,0 0  - 3 1 ,0 0
G ro ch F o lg ę ra 2 1 ,0 0  - 2 3 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw

W y d a w c a : C e le s ty n M ito sz e w sk i w N o w e m m ie śc ie n . D rw

K m . 2 1 7 5 /3 4

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w L u b a w ie  
re w iru  I . Ju lja n  S z u k a lsk i m a ją c y k a n c e la r ję w  
L u b a w ie u l. 1 9 S ty c z n ia N r. 4 n a p o d s ta w ie  
a r t . 6 7 6 i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia ­
d o m o śc i, ż e

dnia 11 grudnia 1935 r. o godz. 12

w  S ą d z ie G ro d z k im w L u b a w ie o d b ę d z ie s ię  
sp rz e d a ż w  d ro d z e

publicznego przetargu

n a le ż ą c e j d o d łu ż n ik a Adama Tykarskiego 
w Lubawie n ie ru c h o m o śc i sk ła d a ją c e j s ię

z dwupiętrowego DONU mieszkalnego
b ę d ą c e g o w b u d o w ie p o ło ż o n e g o w L u b a w ie  
p rz y  R y n k u k tó re g o k s ię g a h ip o te c z n a  z o z n a ­
c z e n ie m  L u b a w a to m  I I I w y k a z L . 7 5 p rz e c h o ­
w y w a n a  je s t w  S ą d z ie G ro d z k im  w  L u b a w ie .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła n a su m ę  
z ł 2 4 .2 1 4 g r 9 6 , c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i  
zl 18 161 gr 22.

P rz y s tę p u ją c y  d o p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  je s t  
z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 2 4 2 1 g r 4 0 .

R ę k o jm ię n a le ży  z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb o  
w  ta k ic h  p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią ­
ż e c z k a c h  .w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j, w k tó ry c h  
w o ln o u m ie sz c z a ć fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a p ie #  
ry  w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą  w  w a rto śc i trz ec h  
c z w a r ty ch  c z ę śc i c e n y  g ie łd o w e j.

P rz y l ic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e  
w a ru n k i l icy ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m  p u b lic z -  
n e m  o b w ie sz c z e n iem  n ie b ę d ą  p o d a n e d o w ia ­
d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o só b  trz e c ic h n ie b ę d ą p rz e sz k o d ą  
d o  l ic y ta c ji i p rz y są d z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z  
n a b y w c y b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li o so b y  te p rz e d  
ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e  
w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie  n ie ru ch o m o śc i  
lu b  je j c z ęśc i o d e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły  p o s ta ­
n o w ien ie w ła śc iw e g o  są d u , n a k a zu ją ce z a w ie ­
sz e n ie e g z e k u c ji.

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d  
l ic y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru ch o m o śc i w  d n i  
p o w sz e d n ie o d g o d z in y  8 -e j d o 1 8 -e j, a k ta z a ś  
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć  
w  są d z ie g ro d z k im  w  L u b a w ie u l. G ru n w a ld z k a  
sa la N r. 7 .

L u b a w a , d n ia 5 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 5 r .

Szukalski, K o m o rn ik .

aaiTWB—

M ie sz k a ń c o m  p o w ia tu  lu b a w sk ie g o p o d a ję d o  w ia d o m o śc i, iż osiedliłem  
się n a s ta łe

w Nowemmieście przy ulicy Kazimierza 2

(doro p. Górskiego)

i p ro w a d z ić b ę d ę fa c h o w o je d y n y  w  p o w ie c ie

R a d j o w  y 
warsztat reparacyjno-montażowy 

Wykonuję wszelkie reparacje aparatów radjowych, głośników, 

słuchawek i akumulatorów, o ra z p rz e p ro w a d z a m  montaż 

nowych odbiorników radjowych, o d n a jp ro s ts z y c h a ż d o  

- - lu k su so w y c h n a w sk ro ś n o w o c z e sn y c h . - - 

Ceny reparacyj i aparatów ściśle konkurencyjne.

Fachowem i solidnem wykonaniem p o w ie rz o n y c h m i p ra c , s ta rać s ię  
b ę d ę w  z u p e łn o śc i z a d o w o lić  S z a n . K lie n te lę i p ro sz ę o ła sk a w e p o p a rc ie

z p o w a ż a n ie m

Alfons Świniarski
Nowemiasto n/Drwęcą.

Kupujemy

ZIEMNIAKI
FABRYCZNE

- w każdej ilości —

„Rolni k“
S p ó łd z ie ln ia ro ln ic z o -h a n d lo w a

LUBAW A
T e le fo n 3 9 .

NOWEMIASTO
T e le fo n  4 9 .

f o r mu l a r z e
p o le c a

Księgarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

P o d a ję d o  w ia d o m o śc i, ż e p o

gruntownym remoncie młyna wymieniam 
n a p o c z e k a n iu  z w ła sn e g o z b o ż a , a lb o m ą k ę w y m ie n ia m  

FILIP— Młyn Biedaszek.

Przyjmuję

=

.... ..." o 
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akumulatory 

do ŁADOWANIA i NAPRAWY 

Wykonuję wszelkie instalacje elektryczne 

i urządzeń elektrycznych —
szybko i fachowo po cenach  

przystępnych.

= Zakład elektrotechniczny = 

S. K u c z m a r s k i 
Ul. Kazimierza nr. 3.
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